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Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


pojów alkoholicznych, upoważnionych i pod-|szłej wystawy, powinny dostarczać */, całe- 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


-= 
II. 


Jeżeli w budynku protekcyjnym robią 
wyłom pod względem materyałów surowych 
w Stanach Zjednoczonych, kongres w od- 
wecie dodał mu nówy pawilon w sekcyi 
pracy. Do bilu, zakazującego pracy chiń- 
skiej pod pozorem, że „obywatele państwa 
niebieskiego” mają cerę żółtą i noszą ogon, 
co ich czyni nieodpowiednimi do pozyska- 
nia obywatelstwa amerykańskiego, — kon- 
gres dołączył iuny bil, zakazujący, „przy- 
wozu jakiejkolwiek osoby, zamówionej za- 
granicą dla wykonywania jakiejkolwiek pra- 
cy w Stanach Zjednoczonych. Wyjątek 
stanowią robotnicy, należący do zawodów 
lub przemysłów, których wyzysk nie jest 
jeszcze prowadzony w tym kraju 1 ci, któ- 
rym podobnych nie możnaby znaleźć na 
miejscu. Wyjątek odnosi się również do 
aktorów, prelegentów i śpiewaków”. Zakaz 
ten może pozbawić przemysł amerykański 
pracowników zdolnych, oddać go na łaskę 
robotników miernych, obniżyć wartość jego 
produktów, podnieść koszt ich nakładu a 
przez to utrudnić współzawodnictwo z prze- 
mysłem enropejskim. _ Współzawodnictwo 
amerykańskie (oprócz dziedziny rolniczej), 
może skutkiem tych środków stać się mniej 
strasznem. Podczas gdy politycy demokra- 
tyczni i republikańscy zgromadzili się w 
Ghicago, zwołano konwencyę narodową pro- 
kibicyonistów do Pittsburga. Trzydzieści 
jeden stanów i terytoryów było tam repre- 
zentowabych przez 550 delegatów. Niektó- 
re z postanowień programu zasługują na 
wzmiankę: „Stronnictwo protekcyi naro- 
dowej i zakazów, zgromądzone na konwen- 
cyi ogólnej, uznaje przedewszystkiem Boga 
Wszechmogącego za wyłącznego władcę 
wszystkich ludzi. W Nim bierze źródło 
wszelka władza rządowa i jego wyłącznie 


prawom poaren oaae się winny wszel- 
kie urządzenia ludzkie.” Po złożeniu tej 


deklaracyi metodystowskiej, rozpoczyna się 


trzymywanych przez prawa federalne i pro- 


przyczyna nieustająca tej niewstrzemięźli- 
wości, która prowadzi do zbrodni, paupe- 
ryzmu, do zepsucia obyczajów politycznych, 
prawodawstwa i wykonywania praw, które 
skracają życie, niszczą zdrowie i zmniej- 
szają produkcyę przemysłową. Dlatego też 
odwolujemy się do współobywateli, aby nam 
pomogli do uzyskania cofnięcia tych praw 
i zniesienia fatalnego handlu likworami.” 
Ę dosyć długich wyrzutach zwróconych 
| 


= oto, jak dowodzi przeszłość, 


zarówno do demokratów jak i republika- 
nów, obwinianych przez prohibicyonistów o 
autorstwo praw sprzyjających użyciu trun- 
ków rozpajających, czytamy znowu o roz- 
maitych zasadach stronnictwa, z których 
przytaczamy: „Pobór opłat od alkoholów, 
likworów i tytoniu, powinien być zniesiony, 
ponieważ występki ludzkie nie mogą w ża- 
dnym razie służyć za podszawę podatku. 
Dochody, pochodzące z taryfy celnej, po- 
winny być podniesione, w celu podtrzyma- 
nia rządu, administrowanego 
Lecz pobierając ten podatek, zarząd będzie 
miał zawsze na względzie pracę amerykań- 
ską, rękodzielnie i przemysły narodowe. 
Grunta publiczne powinny być zachowane 
dla rozdania ich ludowi a nie wielkini spół- 
kom.” Inne postanowienia wzywają kon- 
gres, aby zniósł poligamię i fabrykacyę 
oraz przywóz i sprzedaż mocnych likworów 
w okręgach i terytoryach, zależnych od 
władzy federalnej. — Bogu Wszechmogą- 
cemu bardzo to oczywiście pechlebi, że Go 
konwencya w Pittsburgu uznała za „jedy- 
nego władeę prawnego wszystkich ludzi.” 
Wolno natomiast wątpić, aby ów Bóg 
Wszechmogący, który stworzył winnice, był 
skłonny do usankcyonowania zakazu uży- 
cia wina. 

Z luźnych notatek powzięli już czytelni- 
cy nasi wiadomość, że przy sposobności 
stuletniej rocznicy bawelny, urządzoną bę- 


AERO EE 


dzie w Nowym Orleanie 1 grudnia r. b.. 


wystawa powszechna. Amerykanom chodzi 
o zajęcie poważniejszego miejsca w handlu 
przywozowym Ameryki łacińskiej. Na o- 
gólną sumę przywozu 2,197,377,000 fran- 
ków, Stany Zjednoczone dostarczają swoich 


oszczędnie. 


kolonizacyjną. 


go przywozu. Lecz wątpić się godzi, aby 
jakakolwiek wystawa mogła sprawić postęp 
tak wielki. 

Kilkakrotnie już pisaliśmy o towarzystwie 
międzynarodowem Kongo. Niedawno nasz 
korespondent nianchesterski wpominał rów- 
nieź o prądzie opinii w Anglii, niechętnie 
widzącej odstąpienie Portugalii prawa 
zwierzchnictwa. Zasady towarzystwa dosyć 
obszernie były wyłuszczone w jednej z /4vro- 
nik ekonomicznych. Obecnie zaznaczyć tyl- 
ko wypada, że Niemcy wywiesiły swą flagę 
na brzegach Afryki i że Anglia zdaje się 
potężnie intrygować przeciwko kolonizacyi 
niemiekiej. Kwestya ta zajmuje dziś całe 
szpalty w dziennikach i telegramach i jest 
w związku z szeroką polityką, która coraz bar- 
dziej i coraz częściej jest skazywaną na służe- 
bnicę spraw ekonomicznych. Morderstwo,któ- 
rego krajowcy afrykańscy dopuścić się mieli 
na jakimś konsulu czy delegacie niemieckim, 
jakkolwiek dotąd urzędownie niepotwier- 
dzone—wskazuje, z jaką ostrożnością Niemcy 
w Afryce postępować muszą, aby zdobyć 
nowych spożywców dla swojej produkcyi. 
Anglia nareszcie ma w kolonizacyi współ- 
zawodnika, który już na lądzie stałym: Eu- 
ropy dowiódł, jak wielką posiada zdolność 
W interesie ogólnej cywili- 
zacyi żałować przychodzi, że wolne państwo 
nad Kongo, dostępne wszystkim bez wy- 
jątku narodowościom i Żadnej niefawo- 
ryzujące, — należy tym czasem do marzeń. 
Zbyt wielkie potęgi czyhają na terytorya 
afrykańskie, aby można tam pomyśleć o 
istocie państwa, opartego na odmiennych od 
europejskich zasadach. 

Jedna z najświetniejszych instytucyj, jaką 
wywalczyła myśl niepodległa, mianowicie 
szkoła na racyonalnych oparta zasadach, — 
jest zagrożona w Belgii przez ministeryum 
wsteczne. Jestto przedmiot smutku dla 
wszystkich ludzi wolnomyślnych. W Bel- 
gii, gdzie grożącą swobodzie klęskę odczu- 
wają bezpośrednio, ludność dopuściła się 
rozruchów, które nigdy nie są właściwą 
drogą do usuwania legalnych postanowień 
parlamentu a szkodzą tylko handłowi i nie- 
pokoją iuteresy. Ruchy wszakże bruksel- 
skie są żywym dowodem, jak ludność poj- 


go przyjdzie opłacać ich niedostatek, albo 
przeciwne rozumowi urządzenie tym... zbio- 
rowościom, które chcą gwałtownie zatamo- 
wać oświatę. Podług ostatnich depesz, je- 
żeli w Belgii wybory gminne wypadną w 
duchu liberalnym, król uwolni dzisiejszy 
gabinet wsteczny. 

Pomyślne, ogółem biorąc, ukończenie 
jarmarku niżnonowogrodzkiego, świetne nad 
wyraz urodzaje,—dają przemysłowcom pe- 
wną otuchę co do lepszej przyszłości. Po- 
mimo to jednak, nie ulega już dziś wątpli- 
wości, że przesilenie nasze było tylko cząst- 
ką przesilenia ogólnego, wzmożonego przy- 
czynami miejscowemi. Widmo, zagrażające 
krajowi naszemu w postaci zboża amery- 
kańskiego, wywiera niejaki przewrót i w 
innych krajach. Kwestyi nie ulega, że naj- 
radykalniejszemu wszakże przewrotowi u- 
ledz muszą nasze stosunki rolnicze i prze- 
mysłowe. Produkcya rolna musi stanieć, 
przemysł rozszerzyć swój zakres. 

Zjazdy rolników mają ważne przed sobą 
zadanie; wypadałoby na nich omówić wszech- 
stronie nietylko kwestyę zreformowania go- 
spodarstwa rolnego, ale także: czy io ile na- 
leżałoby część sił rolnictwa zwrócić do 


przemysłu. 
W Łodzi stosunki się nieco wyjaś- 
niają. Pokup na towary jest zadawalający, 


ceny mniej korzystne. Mnóstwo firm śre- 
dnich znikło z widnokręgu, mnóstwo tka- 
czy wywędrowało, mnóstwo ludzi niegdyś 
samoistnych, przyjęło obowiązki u praco- 
dawców zamożniejszych. Zaczynamy żyć w 
epoce wielkiego przemysłu. Znaczne tyiko 
kapitały mogą myśleć o utrzymaniu zakła- 
dów przemysłowych, które pomimo ceł o- 
chronnych, muszą  wytrzymywać dziel- 
ne już dziś współzawodnictwo fabryk w Ce- 
sarstwie. 

Kronika żałobna za okres sprawozdaw- 
czy zapisuje ze smutkiem nazwisko Henry- 
ka Dameth, profesora ekonomii politycznej 
w akademii genewskiej, członka wielu to- 
warzystw uczonych. (Gdy się oddał spe- 
cyalnie studyom ekonomicznym, jego żywa 
wyobraźnia pociągnęła go ku szkole falan- 
sterskiej, lecz zdrowy rozsądek i zagłębia- 
nie się w badauiu zjawisk społecznych po- 
wróciły go nauce ekonomicznej. 


rozbiór kwestyi głównej: „Przywóz, fa- 
brykacya, dostarczanie i sprzedaż na- Log. 


GEDALI. 


OBRAZEK WIEJSKI 


El Orzeszkowej. 


<m 


(Dalszy ciąg—patrz nr. 222). 


Wyprostował się, dłonie na kolanach złożył 
i twarz podniósł nieco. Widocznie spływało nań 
błogie natchnienie. Może przypowieść, którą 
miał opowiadać, była mu ze wszystkich najulu- 
bieńsza; może ciepło ognia i łaskawość ludzka, 
rozgorzały mu ciało i duszę. 
© —-'U nas tak napisane stoi. W starem mieście 
Jeszurum, na wysokim krześle siedział w. wielkiej 
szkole, wielki rabin Mojżesz Ben-Majmon a naokoło 
niego siedziało sto, może tysiąc a może dziesięć żysią- 
ców jego uczniów. On do nich gadał po arabsku ipo 
grecku i różnie; bo to był taki rabin, który do 
żadnego narodu nienatwiściów me miał i gdzie tyl- 
ko rozum znalazł, kłaniał się jemu tak samo, jak 
żeby to był żydowski rozum. Kiedy on gadać 
przestał, wstał ze stołka najlepszy jego uczen, 
który nazywał się Ben-Jehuda i powiedział: „Rab- 
bi, ja w Biblii jednej rzeczy nie rozumiem! Mo- 
że ty mnie co takiego powiesz, że ja ją zrozu- 


miem,“ A czego ty nie rozumiesz? — zapytał się | anioły.” 


produktów zaledwie za 376,719,000 fr. czyli 
Zdaniem p. Burke, 


dyrektora przy- 


Ben-Majmon. — A Ben-Jehuda odpowiedział: „Ja 
tego nie rozumiem, kto to te anioły, co snili się 
naszemu przedku (przodkowi) Jakuba, że oni 
po drabinie do nieba chodzili i znów na ziemię 
powracali?* Ben-Majmon pomyślał, pomyślał i za- 
czął tak gadać: „Te anioły, to wielkie ludzie, co 
robią się bardzo doskonałe i mądre, znaczy, coraz 
wyżej idą w górę. Im trudno w górę iść, ale 
oni ida, bo siły już takie mają i takie wielkie 
chęci, żeby tam dojść, zkąd im będzie można du- 
żo słodkości i światłości nabrać. Niech oni na- 
zywają się proroki, albo uczone, albo miłosierdne- 
go serca, albo wielkiego głosu, ale oni wszyscy— 
to te anioły, co po drabinie chodzą do nieba.“ 
Tak gadał Ben-Majmon; ale Ben-Jehuda jeszcze 
kontent nie był i pytał się: „A dlaczego rabbi, 
oni to w górę idą, to w dół? Kiedy oni tak żą- 
dają być w górze, czemu oni tam nie zostają, ale 
znowu nazad na ziemię zstępują?* Ben-Majmon 
piałemi włosami jak lew poźrząsnął i odpowiedział: 
„żeby oni zostawali się w górze i na ziemię już 
nie powracali, toby oni nie byli anioły! Ale oni 
w górze nabierają dużo słodkości i światłości i po- 
wracają na dół, żeby te skarby po ziemi siać. 
A gdzie oni ziemię usieją, tam ona lepsze zboże 
rodzi, kłótnie z niej nie wyrastają, ale spokoj- 


ność wyrasta i ludzie mniej płaczą, a więcej cie- | 


szą się. Ot, poco oni na ziemię powracają, choć 
4 p . . 

im powracać trudno i dlatego Ben-Jehudo, oni sa 

Ben-Majmon przestał gadać, a Reh-Jehn- 


muje zadanie szkoły, jaki to czynnik nie- 
zbędny dia rozwoju społeczeństw 


) í € Wykładał 
w Genewie, gdzie go mianowano na skutek 


i jak dro- | zalecenia przez Karola Vogta; kilka też la 


da i wszyscy co tam byli, cieszyli się i dziękowa- 
li jemu za to, że im taką piękną obietnicę dał. 
Ben-Majmon zapytał: „Jaką ja wam dał obietni- 
cę?* A Reb-Jehnda odpowiedział: „Te anioły, 
Rabbi, kiedyś tak zrobią, że na świecie nie be- 
dzie ani głodu, ani kłótni, ani takich co głupi, ani 
takich co płaczą i w sercu swoim krzyczą, że im 
badzo żle!“ l 

- Bnać nietylko Ben-Jehuda z Jeszurum, ale 
i późny potomek jego, Gedali z Wołpy, cieszył 
się bardzo obietnicą, zawartą w słowach Rabbi- 
Majmona. Uderzające zaszły w nim zmiany. Sto- 
py swe w wykrzywionych i opylonych butach 
silnie o podłogę wsparł, w zamian, ramiona, z któ- 
rych opadały podarte rękawy, podnosił nieco w gó- 
rę. I twarz ku suftowi podniósł, tak, że broda 
spiczasta i prawie zupełnie siwa, sterczała nad je- 
go szyją obnażoną i cienką, jak srebrzyste skrzy- 
dło. Ruchomy blask ognia spadał mu na czoło, 
odkrywając na niem niezliczone bruzdy i zmarszez- 
ki, lecz z. oczu rozgorzałych i zachwyconego 
uśmiechu tryskała słodycz mistycznej ekstazy... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


z urzędu czytał kurs ekonomiki -w Lyonie 
za wpływem tamtejszej izby handlowej. 
Z dzieł jego ważniejszem było „le Juste 
et PUtile,” w którem starał się dowieść zgo- 
dy ekonomiki z moralnością. Jak wię- 
kszość pisarzy współczesnych, mnóstwo.prac 
pomieszczał w dziennikach, jakoto: w „Jour- 
nal de Geneve,” w. „I iiconomiste français” 
i w „Journal des economistes.” | 


Sprawoztania targowe. 


Giełda peiersbwyska w dniu 1 paździer- 
nika. Dzisiejsze notowania berlińskie wy- 
kazują podwyżkę rubla z 206%, do 207, 
przyczem donoszą o wielkiem ożywieniu 
dla wszystkich papierów rosyjskich i mo- 
enej ich postawie. Pod wpływem tych 
wiadomości na tutejszym targu wekslowym 
podniósł się. kurs weksli na Londyn do 
-247/,, a na dostawę ofiarowano je po 247/ e 
Marki niemieckie oddawano po 208*,. 
Cena półimperyałów spadła do.8.08 r., ku- 
pony celne oddawano po 8.05. Na targu 
papierów publicznych usposobienie popra- 
wito się znacznie, Biletów bankowych po- 
szukiwano po cenach dawniejszych. Poży- 
czki preniowe pierwszej emisyl podniosły 
się do 2183/,, drugiej do 2077, . Obliga- 
cyc petersburskie miejskie nabywano po 
837, Pożyczkę wschodnią trzeciej emisyi 
oddawano początkowo po 9&/; pod wpły- 
wem jednak wiadomości z Berlina podnie- 
siono żądania do 945/ Renty złotej po- 
szukiwano po 168°/, siódmą pożyczkę kon- 
solidowaną po 143'/,. Z papierów . kolejo- 
wych mocną postawę zdołaly zachować 
akcye griaze-carycyńskie, któremi obracano 
po 128'/,., Rybińsko-bołogowskie miały po- 
pyt nieznaczny po 71. Akcye głównego 
towarzystwa były w podaży po 2497/,, kur- 
sko-kijowskie po 305. Papiery bankowe 
były przedmiotem małych zaledwie obro- 
tów, przyczem ceny ich nie uległy Żadnej 
zmianie. , 

Targi petersturskie w dniu 30 września. 
Na targu zbożowy m w dniach ostatnich 
ruch był bardzo słaby. Pod wpływem nie- 
pomyślnych wiadomości z zagranicy, wła- 
ściciele okazują wielką wstrzemięźliwość, 
wolą oddawać towar na składy, a nabywcy 
nie śpieszą się równieź z kupnein. Zyta 
nie nabywano wcale, dawano 8.50 r.; psze- 
nicy sprzedano bardzo mało po 10.50 r. 
za wyborową saksonkę, za owies wiatski i 
, kamski dawano 4.60 — 4.80 r., bez obrotu; 
siemie lniane  kamskie, cuchnące 
sprzedawano po 13.20, wiatskie po 14.75; 
olej słonecznikowy po 8.80, konopny po 
7r. Dla cukru targ usposobiony jest 
bardzo spokojnie. Wiadomości o stanie 
buraków są pomyślne, obiecują dobry zbiór 
średni lub nawet lepszy, jeżeli pogoda na- 
dal będzie równie piękną. Buraki są wpra- 
wdzie mniejsze, ale zawierają w sobie wię- 
cej cukru. Mączka krystaliczna nie miała 
obrotu, cena nominalna 6 — 6.10 r. Wy- 
rób przyszłej kampanii ofiarują po 5.90 — 
5.95, dają tylko 5.80. Faryny w miejscu 

niema; za wyrób przyszłej kampanii żąda- 
ją drogo a wskutek tego obrotów nie by- 
ło. Rafinada ma odbyt powolny, pomimo 
braku marek zamiejscowych; ceny niezmie- 
nione 7—6.90 r. 

Wełna. Wrocław 1 października. W 


JEDEN FAŁSZTWY KROK! 


PRZEZ 
May Agnes Fleming. 
Przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 
4 — 
(Dalszy ciqg—putrz Nr. 222). 


Lecz w tejże chwili wszyscy wpadli z 
głośnemi okrzykami zdziwienia i przestra- 
chu; Magdusia, która ich przyprowadziła, 
bladła i czerwieniła się na przemian, a z tą 
nieśmiałością i tumieńcami była stokroć 
ładniejszą niż ze zwykłą swawolą i weso- 
łością,. ; 2: | 

Posłano co tchu służącego po doktora, 
który obandażowawszy natychmiast zwich- 
niętą rękę i rozciętą głowę Willa, oznaj- 
mił nam, iż niebawem ranny zdrów będzie 
jak ryba w wodzie. Oznajmienie to wyrwa- 
ło z piersi Magdusi długie- westchnienie i 
wywołało na jej usta radośny uśmiech. 

Stosując się do zasady kucią żelaza póki 
gorące, Will uprosił pana Lyon, aby na- 
zajutrz rano oznajmił nam formalnie o za- 
ręczynach córki i zaprosił na ślub, mający 
się odbyć w dzień nadchodzącego Nowego 
Roku. 

` Magdusia zamknęła się na cały dzień w 
swoim pokoju i nie chciała wcale zejść na 
dół. Utrzymywała, że czyta „Cierpienia 
Wertera” i nie chce, aby jej przeszka- 
dzano. 

Lecz więczorem, gdy zamierzałam już 


maszyn, 20 towarowo-pasażerskich, 


PER: M 


miesiącu ubiegłym na tutejszym targu weł- 
nianym panował ruch ożywiony; sprzedano 
wełny grzbietowej i mytej sposobem fabry- 
cznym około 3,500. ctr. a' zapasowej, rosyj- 
skiej i: szląskiej około 7,000 ctr. Wię. 
kszość sprzedanej ilości stanowiła wełna 
rosyjska czesankowa; prócz tego sprzeda- 
wano wełhę szlązką jednostrzyżną. Płaco- 
no za wełnę szlązką 55 — 70 tal. i wyżej, 
za lepszą polską 57—60 i wyżej, za rosyj- 
ską: grzbietową 50 tal; a za węgierską do 
50 tal. -Oprócz wrocławskich i innych nie- 
mieckich przędzalników. wełny czesankowej, 
nabywał fabrykanci sukna z Łmżyc, tu- 
dzież kupcy i komisyonerzy angielscy i 
francuzcy. Na targu utrzymywało się u- 
sposobienie mocne, przy cenach niezmienio- 
nych, 

Chmiel Norymberga 30 września. 
Handel chmielem ożywia się coraz bardziej, 


warowych trzyosiowych i 58 towarowych 
czteroosiowych parowozów. Do przewoże- 
nia węgla kursować na początek Rae 
300 węglarek, 100 platform i 600 krytych 
towarowych wagonów. Tabor nowej. drogi 
pochodzi z czterech fabryk, mianowicie: 
parowozy z petersburskiej fabryki pod fir- 
mą „ruskiego tow. mech. i gór. zakła- | 
dów,” wagony towarowe z warszawskiej fa- 
bryki „Lilpop, Rao i Löwenstein,” pasa- 
żerskie z Rygi „Rus. baltyckiego tow. I. 
Struwego” w Kołomnie. i . 

Wszystkie wagony posiadają. korytarze 1 
w porze zimowej ogrzewane będą parą, idą- 
cą wprost z lokomotywy. Wagony klasy 
IiI mają urządzone siedzenia w ten 
sposób, że materac służący do oparcia, mo- 
że być podniesiony i służyć w nocy za 
łóżko, gdy równocześnie druga osoba spo- 
czywać wygodnie będzie mogła na zwykłem 


ceny idą w górę. Od dnia 27 b. m. po-|siedzeniu. Salonowe wagony klasy I wy- 


drożały wszystkie gatunki chmielu. targo- 


glądają jak cacka, całe zastawione gusto- 


wego o 5—10 m. Notowano dzisiaj: chmiel; wnemi meblami. 


targowy pierwszorzędny 95 — 105, średni 
55—90, pośledni 78 — 80, gorzki pierwszo- 
rzędny 115 — 120, średni 95 — 100, aisz- 
grundzki pierwszorzędny 115 —120, średni 
98 — 110, wirtemberski pierwszorzędny 125 
— 130, średni 110 — 115, badeński pier- 
wszorzędny 120 — 125, średni 105 — 110, 
alzacki pierwszorzędny 115 — 125, średni 
105—110, poznański pierwszorzędny 130— 
135, średni 115—120. 

Węgiel kamienny. Z Szlązka Gór- 
nego donoszą: Kiedy po zaprowadzeniu 
ulg w taryfach kolei pruskich w dniu 1 z. 
m. i austryacko-węgierskich w dniu 15 z. 
m, zaspokojono pierwsze potrzeby, kiedy 
uzupełniono wyczerpane zapasy, popyt nie 
mógł się dłużej utrzymać, zwłaszcza, że 
nieustające ciepło, nie daje żadnej pobudki 
do nabywania węgla na potrzeby domowe. 
W ogólności zbyt nie przestał być dobrym, 
ale na drobne gatunki popyt ustał, wobec 
czego zaprowadzenie cen zimowych okazuje 


l 


W guberni kaliskiej znajduje się: 

1) Fabryk przędzalno-tkackich i wyrobów 
bawełnianych 43, z produkcyą na sumę 
.2,535,020 rs. i z 2,846 robotnikami. 

2) Fabryk maszyn, narzędzi rolniczych, 
instrumentów i powozów 31 z produkcyą na 
sumę 249,174 rs. i 384 robotnikami. 

3) Fabryk przerabiających sposobem che- 
micznyra 81, z produkcyą na 372,000 rs. i 
314 robotnikami. | 

4) Fybryk przerabiających materyały ko- 
palne niemetaliczne 212, z produkcyą na 
635,252 rs. i 966 robotnikami. 

5) Zakładów dla obrabiania drzewa 10, 
z produkcyą na 72,650 rs. i 61 robotni- 
kami. 

6) Fabryk przerabiających produkty spo- 
żywcze 1,538, z produkcyą na 4,205,522 rs. 
i 3,800 robotnikami. 

Z fabryk przędzalno-tkackich głównie za- 
sługują na zaznaczenie: w osadzie Opató- 
wek, w powiecie kaliskim, fabryka sukna 


się przedwczesnem. Niektóre kopalnie sta-ip. Nitsche, która produkuje rocznie za su- 


raj 


się wydobywać jaknajmniej węgli|mę 365,000 rs. i zajmuje do 480 robotni- 


drobnych, inne, należące do hut większych, | ków. 


zużywają węgiel orzeszkowy ha własne po- 
trzeby. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ministeryum finansów zamierza ustano- 
wić zagranicą specyalnych agentów handlo- 
wych, których zadaniem będzie informować 
przemysłowców krajowych o handlu zagra- 


| 


Tasiemna fabryka braci Szner w Kaliszu 
produkuje rocznie za sumę do 60,000 rs. 
daje zajęcie 89 robotnikom, przeważnie ko- 
bietom i dzieciom, którym płaci do 40 ko- 
piejek dziennie, do 10 rs. miesięcznie i do 
116 rs. rocznie. Materyały dła wyrobu ta- 
siemek są sprowadzane z Anglii, wyprodu- 
kowany zaś towar wysyła się przeważnie do 
Cesarstwa. . 

Fabryka sukna p. Repphana w Kaliszu 


nicą i firmach zagranicznych, pozostających | produkuje rocznie za sumę 265,000 rs. i 


w stosunkach z kupcami i producentami | daje zajęcie 259 robotnikom. 


miejscowymi. 


Wełnę na- 
bywa na jarmarkach w Warszawie, towar 


Warszawa. W wyborach sędziów handlo- | zaś zbywa przeważnie do środkowej Rosyi. 


wych, odbytych w d.2 b. m. wzięło udział 


Wiadomości te czerpiemy z ostatniego 


tylko 72 głosujących. Wybrani zostali; numeru „Kaliszanina”. 


pp. Jan Szlenkier 
Hoch, Michał Lande (po 56 głosów), Da- 
wid Grossman, Jakób Lilienstern (po 48 
głosów), Zacharyasz Nipanicz (44 głosy), 
Antoni Stępkowski=(3g głosów) i Maksy- 
milian Fajans junior (38 głosów). Z po- 


między wybranych p. Stępkowski zrzekł się \ 


mandatu, na miejsce zaś jego żatem wcho- 
dzi p. Zygmunt Ostrowski (31 głosów). 
Tabor ruchomy drogi żelaznej iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej składa się: z 6 tendrowych 
12 to- 
udać się na spoczynek, 
ko do drzwi moich, a otworzywszy je uj- 
rzałam naszę oblubienicę z dziwnym ja- 
kimś, przebiegłym, filuternym wyrazem na 
ładnej twarzyczce. Otworzyłam ramiona 
z uśmiechem „pokrewne uczucie czyni nas 
niezwykle czułemi”—-i Magdusia rumieniąc 


|się i śmiejąc ukryła twarz na mej piersi. 


— Tedy, wychodzisz zamąż, pieszczoszko 

moja, — rzeklam całując uśmiechniętą, roz- 
promienioną twarzyczkę — i pan Will zo- 
stał nareszcie uszczęśliwiony. 
.— Tak, — odparła nawpół z płaczem, 
a ja nie chcę wcale pójść za mąż; to musi 
być okropne. (Chcę być swobodna, szczęśli- 
wa i fdrtować ile się da i użyć życia. 
Okropnie to nudne być mężatką. 

Zaśmiałam się. 

— Banialuki! Popełniłabyś samobójstwo 
jutro, gdyby ci przyszło utracić Willa. 

— Prawda, nie chciałabym go utracić, 
ale znieść nie. mogę tej świadomości, że 
wychodzę za mąż i mam przysięgać posłu- 
szeństwo i tym podobne ohydne głupstwa. 
Ach, droga moja, dlaczego nie możemy ca- 
łego Życia przepędzić tak jak teraz? ` Pe- 
wną jestem, że nigdy już nie będę szczę- 
śliwą. 

— Ba! Gąska z ciebie Magdusiu. Ani 
w połowie nie myślisz tak jak mówisz. A 
teraz posłuchaj, powiem ci też sekret; na- 
chyl głowę. . 

Usłuchała. Szepięłam jej kilka słów i 
Magdusia z lekkim okrzykiem zdziwienia 
podskoczyła i klasnęła w dłonie, wytrze- 
szczywszy na mnie wielkie oczy. Roześmia- 
łam się i zaczęłam spokojnie rozczesywać 
włosy. AE 

-— O Ethel! czy to możebne? O wielcy 
bogowiel ktoby się tego był spodziewał? 


(57 głosami), August! 


zastukał ktoś lek- |Cy powie Madzia? 


|tencyj, wielka Mine 


— Lublin. Kasa pożyczkowu przemysłow= 
ców lubelskich, ku urzeczywistnieniu której 
najwięcej trudów i starań położył p. Adolf 
Fryk, współwłaściciel wielkiego browaru i 
cegielni w Lublinie, zyskała zatwierdzenie 
ministra skarbu. Członkowie założyciele 
kasy odebrali już przyjętą i potwierdzoną 
ustawę, nic już zatem nie stoi na prze- 
szkodzie do zorganizowania się pożądanej 
instytucyi. 


Kronika Łódzka. 


(—) Magistrat miasta Łodzi zawiadamia, 
że w dniu 15 (27) października r. b. odbę- 
dzie się w biurze magistrackiem publiczna 


|lieytacya, Za pośrednictwem deklaracyj opie- 
| czętowanych, celem oddania w prywatne 


przedsiębierstwo urządzenia nowych i na. 
prawienia starych chodników asfaltowych 
przed zabudowaniami miejskiemi w mie- 
ście Łodzi. Licytacya rozpocznie się od 
sumy rs. 3,5538 kop. 20. i SE 

Tnteresowani winni w dniu oznaczonym 
do godziny 12 w południe złożyć deklaracye 
opieczętowane i dołączyć vadium w goto- 
wiźnie lub papierach procentowych, które - 
na mocy odnośnych przepisów jako vadium 
przyjęte być mogą. Vadium wynosi dzie- 
siątą część sumy licytacyjnej, Może być 
załączonym kwit kasy miejskiej, na żłożo- | 
ne tamże vadium poprzednie. 

Deklaracje winny być sporządzane we- 
dług: przypisanego formularza, czytelnie, 
zwięźle, bez podskrobywań, poprawek lub 
adnotacyj; deklaracye, nieodpowiadające po- 
wyższym warunkom, nie będą przyjęte. — . 

Bliższe warunki i szczegóły przejrzane 
być mogą codziennie w magistracie, w go- 
dzinach urzędowych. 

(—) Zarząd stowarzyszenia Spożywczego 
nadesłał nam wykaz firw, zostającycii w sto- 
sunkach handlowych z zarządem, a u któ- 
rych to firm stowarzyszeni mogą nabywać 
towary za markami stowarzyszenia: 


Janiszewski, 

. Sprzączkowski 
ie ALi3: Jankowski, 
i spirytualij: | Weyer, 

Hermes. 
Walkowski, 
Cukiernie: Raymond, 
j Sztyblewski vel Klotz. 
Restauracye: Rajski, hotel Polski. 
Piekarnie | Abel, 
i składy 4 Strenge, 
mąki: j Widner. 
Składy szkła | Hordliczko, 
i porcelany: } Alwas. 

Składy ! Lebel Sachs, 
materyałów J Orbach, 
piśmienuych: ) Jan Petersilge. 

. Apteka: Józef Goebel, 
Skład wyrobów 

tabacznych: W. Lisner. 
Skład wyrobów | 

blacharskich: E. Modrow. 

Składy bielizny į | 
i damakiejkon J Waikeri: +, 
fekcyl: ) Goldrad-Bernitz. 


Zakład fotograficzny: Petersilge. 
Zakład jubilerski: M. Gutentag, Nowy 


Rynek 
Skład kortów i sukna: M. Dobrzyński. 
Bątkiewicz, 
Krawcy: j Fcjfer, 
q Jedlicki. 
Szewcy: ' AA: 


| Bentkowski. 
Zakład zegarmistrzowski: St, Majewicz. 


Keeni C 


— Co jej się podoba. 
przebije. | 

O, rozumiem już teraz wszystko. Obo- 
jętność Karolka dla niej i jego uprzejmość 
dla ciebie. Ze się też nie domyśliłam! Ale 
czy lady Maude nie zrobi czasem awan- 
tury? 

— Nie sądzę; z jakiego powodu? Wszak 
dosyć jeszcze ryb w morzu. 

— Ale nie codzień udaje się złowić ry- 
bę złotą. Jestem zdziwiona niepowału, 
przyznaję, ale niemniej winszuję ci szczerze 
Ethel, i cieszę się z całego serca. Byłam 
zawsze przekonaną, że Madzia jego nie- 
warta; ale zdawała się być tak pewną swe- 
go, że nie przypuszczałam... A jakeś się 
ty dyskretnie zachowała! Jesteś najdziwa- 
czniejszą dziewczyną na świecie, Ethel. 

— Cicha woda brzegi rwie. 


Głową muru nie 


Cezar Rychter. e 
ROZDZIAŁ XIII. 

— Jesteśmy tedy nakoniec w Londynie. 
Co prawda, muszę wyznać, iż wieś jest do- 
syć przyjemną podczas upałów, ale gdy 
spadnie śnieg grudniowy, dajcie mi miasto 
z jego teatrami, operą, koncertami, wrzą- 
cem życiem, tłunnemi ulicami, —-rzekła la- 


— Będziesz tedy miała własny powóz, | 


lożę w operze, będziesz wydawała obiady 
i staniesz się jedną z przewodniczek o- 
Urego tonu. alibóg Ethel, musiałaś się 
rodzić w czepkn. Co powie na to Madzia? 
— pytała znów Magdusia, która widocznie 
nie mogła się z tą myślą oswoić. 

— Najlepiej zrobi, jeżeli nie weźmie te- 
go tak bardzo do serca. Co się stało, to 
się nie odstanie. ý 


— Jakaś ty dzisiaj pełna mądrych sen- 


„wi two! Biedna Madzia! 
Zal mi jej. Oszaleje pewnie z zazdrości. 
| O nie, gdzietam. Brat Frank po- 
cieszy ją-—zaśmiałam się. 

— Chłop strzela, a Bóg 
rzekła Magdusia filozoficznie 
dziwnie rzeczy składają na tym świecie. 
Bądź zdrowa, przyszła pani Lascelles, 
przyjemnych marzeń! ` 


kule nosi, — 
Jak się to 


dy Maude, patrząc błyszezącym wzrokiem 
w zwierciadło i przymierzając wspaniały, 
oszyty bogatem futrem kapelusz, jaki no- 
szą zwykle rosyanki. 

— Patrzcie, patrzcie! zawołał Karolek, 
dobrze mówisz panno Madziu, dowodzi to, 
iż masz sporo zdrowego rozsądku. Tak, 
jesteśmy tedy umieszczeni już bezpiecznie 
w stolicy, po długiej wilegiaturze wśród 
zielonych pól. Co pani wolisz, miss Ethel, 
wieś—czy miasto? 

— Lubię i jedno i drugie. Sądzę je- 
dnak, iż wogóle wolę wieś. 

— Zauważyłam, że w ostatnich czasach 
przyzwyczaiłeś się, panie Lascelles, pytać 
zawsze o zdanie Ethel, — rzekła lady Maw- 
de. opryskliwie. Uważasz ją Ssaać za wy- 
rocznię, 

— (o jest dowodem rozumu pana La- 
scelles, — rzekłam.  Wyśmienicie ci w tym 
kapeluszu, Madziu. Czy włożysz go na 
poobiednią przejażdżkę? 

— Tak — odparła lady Maude, rozbro- 

jona komplementem, tembardziej, że rzad- 
kim on był gościem na mych ustach. Ka- 
rolek obiecał przejechać się ze miną, wszak 
prawda? : 
„;= Pamiętam, jakby przez mgłę, że pro- 
sitem panię i miss Ethel, abyście mnie zi- 
szczyciły swem boskiem towarzystweni, — 
odparł Karolek leniwie. Mam nadzieję, że 
pojedziecie ze. mną obie, (D. e. n) 


moczu 


Felczer: Hermans. rs. zaś odesłano do ober-polienajstra, Oe- 
Składy węgli } Lipiúski, lem wycieczki była chęć przejechania się... 
kamiennych: | Bergsohn vel Frenkel. o ile to jest prawdą, i 


Jatka mięsna: Koprowski, Nowy Rynek, — W Wieluniu, gdzie niegdyś istniała szko- 
N l 


r. 6 

Zakłady drukarskie i litograficzne: J. 

Petersilge. 

(—) Towarzystwo dramatyczne p. Texla JP 
przybywa do Łodzi już w przyszłym tygo-,3? > 
dniu. Pierwsze przedstawienie odbędzie się | 
TAAK No zie | rzyści, jakto naprzykład dziś ma miejsce 
wieniu zaprezentuje się operetka. Szczegó- M domain joj zakresie z istniejącą szko-; 
> dle, W Do jednego z tatej | RW jednak wieluńscy BASE 

k ER 5 i +. i oświadczyli gotowość chętnego pr ieni 
seyal zakańów gaderzch "pzjprowa|oriadchgałowść sdęnogo Pyczniei | 
ziła wczoraj matka cbłopaka swego, ce- - = 3 k 
lem oddania go do nauki. Podczas. gdy 0 a czyli dziś tak zwane- 
A glab a Aa. a chlopak”, © Wzorowy gospodarz. Jeden z obywateli | 
a o A a a czapkę ziemskich w okolicach Grostynina, zaprowa- 
$ e ou ai J ERA ac „PYP? |dziwszy wzorowe gospodarstwo, posiada zwy- 
ZONA A z ukosa, czyniąc rozmaite | je po trzech praktykantów. W ciągu lat 
WaS cuchoczac się z jego niezgrabności, | kilkunastu z tej praktycznej szkoły wyszło 
= SR Bok ki a RR wielu dobrych rolników. Obecnie obywatel 
ao Ek ac BAT Pa ERA kn °| ów, jak donosi „Korespondent Płocki,” po- 
gdzie z natury mia wszystko Powinno wziął projekt przyjmowania, co najmniej, | 
być slodkiem! J y P 15 praktykantów, a pragnąc obok praktyk 

(—) W chwili zamknięcia dziennika dowia- 


1 U 
urządzić teoretyczne kursy, występuje do 

dujemy się, że policyi tutejszej powiodło 

się złapać rzezimieszka, który spowodował 


władzy z odpowiedniem podaniem. 
— W Wilnie dyrektorowie zakładów na- 
zbrodniczym napadem śmierć przemysłowca 
tutejszego T. Zuckera. 


ukowych męzkich wydali rozporządzenie, 

wzbraniające uczniom uczęszczać na przed- 

Za energiana iniciat aleze kie wl stawienia cyrkowe i jednocześnie poczynili 

i Lergiczną Inicyatywę Należy się WIA-| starania u właściwej władzy o zamknięcie 
zy policyjnej zupełne uznanie! 
KRONIKA 

KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


ła 
otworzenie czterooddziałowej szkoły miej-| 
skiej. 

Obywatele miasta 


> 


projektu tego nieprzy-` 
wychodząc z zasady, że z podobnego 
zakładu, prócz wysokich kosztów czyli stra- 
y, żadnej innej nie miałoby miasto ko-; 


dwóch cyrków wileńskieb. 

— Według gazet rosyjskich, ministeryum 
skarbu asygnowało 2,500,000 rs. na uspła- 
wnienie Prypeci (dopływu Dniepru), która 
przy pomocy systemu kanałów ks, Ogiń- 
skiego łączy Niemen z Dnieprem, a zatem 
morze Baltyckie z Czarnem. 

— Nowe wydawnictwo. Jeden z warszaw- 
skich wydawców, jak donosi „Słowo,” o- 
trzymał koncesyę na wydawanie czasopisma 
dwutygodniowego humorystyczno-satyryczne- 
go, którego pierwszy zeszyt ukaże się w po- 
łowie bieżącego miesiąca. Będzie to więc 
czwarte z rzędu czasopismo humorystyczne 
wydawane w Warszawie. 

— W Poznańskiem zmarł nagle szanowa- 
ny powszechnie obywatel ś. p. Stefan Chła- 
powski z Bonikowa, przeżywszy lat 48. 

— Pierwszy niemiecki kongres nauczycieli 
dla głuchoniemych odbył się w Berlinie w 
czasie od 25 do 27 września r. b. Na ze- 
braniu wstępnem, które już 24 zeszłego mie- 
siąca wieczorem, na sali państwowego za- 
kladu gluchoniemych miało miejsce, uchwa- 
lono z sześciu zameldowanych rozpraw, wy- 
słuchać przynajmniej trzy następujące: I. Dy- 
rektora Rössiera -z Hildesheimu, wykład 
rozbierający następujące kwestye: 1) Za- 
prowadzenie przymusu szkolnego od sió- 
(mego roku. 2) Przyzwolenie na ośmiole- 
letni czas nauki szkolnej z stopniowemi kla- 
sami; 3) unormowanie liczby uczniów, przy- 
padających na jednę kłasę i jednego nau- 
czyciela na 10; 4) umieszczanie zbyt słabo 
uzdolnionych dzieci w klasach, ich zdolno- 
ści odpowiednich; 5) gruntowne, o ile mo- 
żności jednolite wykształcenie młodych nau- 
czycieli. Il. Wykład nauczyciela Gutz- 
mauna z Berlina: „Nauka gimnastyki dla 
głuchoniemych w pierwszych latach szkol- 
nych.» HI. Wykład nauczyciela Bludau 
z Berlina: „Stanowisko i zadanie książki 
do czytania w zakładach głuchoniemych.” 
W temże zebraniu wstępnem wzięło udział 
przeszło 200 uczestników. Między innymi 
byli także reprezentanci z Anglii, Francyi 
i Norwegii. Z Poznania wzięło udział w 
kongresie sześciu nauczycieli instytutu głu- 
choniemych. 

— Wiktor Hugo napisał poeniat, mający 
za przedmiot kierownictwo balonem, pod- 
dane niedawno doświadczeniom. 

— Ałzacya, patryotyczny dramat Erck- 
mann-Chatriana, ze względu na Niemcy ob- 
łożony zakazem cenzury wystawiania go we 


— Warszawa. Na popisie szkoły ogrodni- 
czej w d. 1 października r. b. następujący 
wychowańcy otrzymali świadectwa z ukoń- 
czenia kursu tejże szkoły: Jarucki Józef, 
Hurwicz Leon (otrzymał 3-ią nagrodę), 
Krygier Jan, Krzemiński Feliks, Musia- 
łowski Józef, Pelda Wacław, Perkowski 
Stanisław (otrzymał 1-szą nagrodę) i Rut- 
kowski Zienobiusz (2-gą nagrodę). 

— Warszawa. P. Bernard Kohen wysta- 
pił w ostatnim numerze „Izraelity? z pro- 
jektem utworzenia kosztem ofiarności pu- 
blicznej szkół elementarnych, połączonych z 
wykładami rzemiosł a mających zastąpić 
obecne chedery, które tą drogą dałyby się 
łatwiej znieść, Projekt ten poparł pan 
Kohen hojną ofiarą 3,000 rs. 

— Warszawa. Z ogrodu zoologicznego. 
W przyszłym tygodniu odbędzie się zebra- 
nie wspólników tutejszego ogrodu zoologi- 
cznego. Na zebraniu tem pan M. J. Ka- 
miński zdawać będzie sprawę z dotychcza- 
sowej działalności zarządu spółki, oraz o- 
znajmi im o zamierzonych dalszych proje- 
ktach w celu rozszerzenia zwierzyńca. 

Zimowe klatki dla zwierząt wykończają 
się z pośpiechem. Przenosiny mieszkańców 
ogrodu do tych kłatek odbyć się mają z 
początkiem przyszłego tygodnia. Oprócz 
tego zarząd ogrodu krząta się energicznie 
około założenia akwaryum, które mieścić 
się będzie w pałacyku Bagatela i o ile się 
zdaje, będzie stanowić główny magnes, 
przyciągający publiczność do zwierzyńca w 
czasie słot jesiennych. 

— Zakłady dobroczynne w Uwielinie. Dzię- 
ki staraniom dyrektora instytutu głucho- 
niemych i ociemniałych, pana Popłońskiego 
i przychyłnej opinii władz rządowych, U- 
wielin — folwark w powiecie grójeckim po- 
łożony, przejdzie już niebawem w posiada- 
nie instytutu głuchoniemych. W Uwieli- 
mie otworzone będą nowe zakłady dobro- 
czynne dla głuchoniemych i ociemniałych, 
a mianowicie: schronienie dla dziewcząt o- 
ciemniałych dorosłych, szkoła rolnicza dla 
głuchoniemych obojga płci i przytułek dla 
idyotów. Decyzyę przychylną w tej spra- 
wie ministeryum dóbr państwa odesłało już 
do zatwierdzenia ostatecznego ministeryum 
skarbu, zkąd wkrótce 'już nadejdzie ure | Francji, został nakoniec z pod niego uwolnio- 
dowe zawiadomienie, dozwalające na urzą! hy. Sztuka będzie grana tej zimy w tea- 
dzenie powyższych zakładów w Uwielinie ' tz, Châtelet. 

i przejście onego w posiadanie instytutu. i 
Sankcya senatu spodziewaną jest przed u- 
pływem b. r. : 

— Próba przejścia granicy. Z Aleksan- 
drowa pogranicznego piszą do „Dniew. 
warsz.” co następuje: Wd. 26 zeszłego miesią- 
ca. odstawiony został na komorę celną mło- 
dy człowiek w wieku lat 27 p. 8, zatrzy- 
many w chwili potajemmnego przechodzenia 
granicy. Z licznych jego dokumentów oka-| 
zuje się iż, skończył kursy akademii medy- 
ko-chirurgicznej, był słuchaczem uniwersy- 
tetu paryzkiego, w ostatnich zaś czasach, 
jak utrzy muJe, był e rd aptek > War kopiet e cały system. Łódka, umieszczona w 
szawie; obecnie zaś, nie posiadając paszpot- | dolnej” części, ma Kształt wielkiej klatki z równo- 
tu zagranicznego, zdecydował się na pota- ; ległemi AA ua Pa Ap 
P D gaE JE dwadasi all ihoai ira avoltcje 
do Paryża a nastepnie do Genewy. Gdy T! na prawo i na lewo linii wiatru i widziano go kil- 
nie ta ostatnia okoliczność, Š. zapłaciłby ; kairotnie wznoszącego się na kilka minut, prąd 
4 rs. 50 kop. za przejście granicy i na tem jednak powienien: zbyt ay RAE AE 
bylby koniec; dziś wszakże odesłano 80 PA Oi deda oczy ma te data jAcć Dodpowiań zka 
wez policyantem do warszawskiego ober- | Gwolucye. Przebywszy cały Paryż, panowie Tissan- 
poliemajstra. Przy S. znaleziono 2,600 rs., | {ior zatrzymali swą maszynę elektryczną i balon | 
z których 600 rs. pozostawiony mu, 2,000 skierował sig na południo-wschód. W chwili za-| 
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— Patryotyczny hymn na chóry i orkie- 
,strę czeskiego kompozytora Antoniego Dwo- 
rząka, będzie wykonany w.Londynie z po- 
iczątkieni zimowego sezonu. 


* Nowy balon kierowany ukazał się znowu nad 
Paryżem. Należy on do braci Alberia i Gostona 
Tissandier. Balon ten był już próbowany w roku 
1883 i próba ta okazała konieczność zaprowadze- 
nia pewnych modyfikacyj. Obecnie aerostat ma 28 
metrów długości i 9 metrów średnicy w pośrodku. 
| Zaopatrzony - jest w Śrubę, umieszczoną z tyłu i 
, funkcyonującą za pomocą maszyny dynamo-elektry- 
‘cznej i potężny stos; maszyny są bardzo lekkie i 
szczególnej konstrukcyi, ster wielkiej powierzchni 


3 
| wykonane w ki 


powiatowa o 4 klasach proponowano: 


| ży rozstrojowi rodzinne 


E 


chodu słońca, nowe manewra kierowania zostały 


erunku Boissy Saint Leger. Udały 
się w zupełności. Opuszczenie balonu miało miej- 
sce w Marolles-en-Brie, o szóstej minut dwadzieścia, 
po dwugodzinnej podróży, Aerostat, przez cały 
Czas wzniesienia, unosił się Ściśle w tej samej cią- 
gle wysokości od 400 do 500 metrów nad po- 
wierzchnią ziemi. 

„” Mali ludzie. Mały wzrost ludności we Fran- 
cy! zaczyna nie na żarty niepokoić tbałych o przy- 
szłość swojego kraju. „Opiniou” poświęca teniu 
przedmiotowi obszerny artykuł. Zamało rodzi, się 
dziecil--woła ów dziennik—a winę przypisać nale- 
7 I nego życia, swobodnym obycza- 
Jom mężczyzn, rozwielmożniejącemu się pijaństwu, 
wreszcie liczebnemu. wzrostowi wielkich metres i 
heter, Francyę zalewających. Nawyknienie do wv- 
gód i zbytku odstrasza od małżeństwa, a gdy wrez- 
cie przyjdzie takowe do skutku, to rzeczą, jest nie- 
miłą, niewygodną i... niemodną mieć więcej, niż 
najwyżej dwoje dzieci. Ztąd wypływa, iż przed 
dwustu laty władało na Świecie francuzkim jezy- 
kiem co najmniej 20 milionów ludzi, angielskim 
zaś zaledwie 10 milionów, gdy obecnie na całej 
przestrzeni globu mówi po frańcuzku 40 milionów, 
a po angielsku 100 milionów. 

s Perła „polemiki“ między „Grażdaninem” a 
„Nowem Wremia.” Grażdanin: „Pochwała ze stro- 
ny „Nowego Wremia* to obelga. Gdyby ta gazeta 
mnie pochwaliła zaraz podałbym skargę do „„miro- 
wego” o obrazę honoru. 

Nowoje Wremia: „Książe Meszczerski (redaktor 
„Grażdanina”) może być spokojny; „Nowoje Wre- 
mia” lubi dobre żarty, ale nie zniża się nigdy do 
chwalenia błaznów.” f 


TELEGRAMY. 


Rzym, 3 października. Cholera. W A- 
lessandryi zachorowało osób 1—zmarło 12; 


w Aquila zachorowały 2—zmarły 2; w Ber- 
gamo zachorowało 18 — zmarło 9; w Ca- 
sercie zachorowało 15 — zmarło 10; w Cre- 
monie zachorowało 16 — zmarło 7T; w 
Cuneo zachorowały 84—zmarlo 12; w Fer- 
rarze zachorowało 5 — zmarły 2; m Ge- 
nui zachorowały 82 — zmarło 38; w Me- 
dyolanie zachorowało 5 — zmarły 3; w 


w Neapolu zachorowały 133—zmardy 82; w 
innych miejscowościach zachorowało osób 
29 — zmarło 17. | 

Londyn 3 września. Do „imesu” tele- 
grafują z Tyenczinu, że Francya przyjęła 
pośrednictwo rządu amerykańskiego w spra- 
wie chińskiej, W skutek tego wyjechał 
poseł amerykański w Pekinie do Tyenczi- 
nu. Wiadomość ta potrzebuje potwierdze- 
nia oficyalnego. 

Londyn 3 października, ,, 
donosi, 


Kólnische Ztg.” 
że Anglia przyłączyla się do pro- 
testu mocarstw przeciw zawieszeniu amor- 
tyzacyi długu egipskiego. 

Wiedeń, 3 października. Półurzędowe 
pisma głoszą: Stosunek Bośnii i Hercego- 
winy do Austryi jest ściśle określony. Lu- 
dność zajętych ziem jest zadowolnioną z po- 
łożenia rzeczy i uznaje dobroczynne refor- 
my, jakie administracya tamże wprowadzi- 
la. Ani w obu krajach, ani też poza nie- 
mi nie pragną zmiany i nie widzianoby w 
tem żadnego interesu. . Nie było też powo- 
du zajmować się w Skierniewicach Bośnią 
i Hercegowiną. Wiadomości rozgłaszane 
w inaym duchu mają na celu wytworzenie 
zawikłań i budzenie nieufności. 

Londyn, 3 października, Pogłoski o od- 
wołaniu generała Wolsley'a i objęciu kie- 
rownictwa wyprawy przez Stephenson'a nie 
sprawdzają się, 

Oran, 3 października. Zmarło na chole- 
rę 10 osób — zachorowało 11. Cholera 
przybiera objawy niepokojące. 

Petersburg, 3 października. W obecności 
ministra komunikacyj, naczelnika sztabu 
marynarki i innych osób odbyła się wczo- 
raj próba ruchu statków po nowym kana- 
le morskim. Otwarcie kanału n 
wiosnę. 

Paryż, 30 października. Minister skarbu 
ma zażądać od izb 65 milionów franków, 
płaconych w pięciu rocznych ratach, na u- 
zbrojenie działami nowych fregat i ulepsze- 
nia w portach, 

Berlin, 3 października, Komendantem sta- 
cyi floty. niemieckiej na brzegach zacho- 
dniej Afryki zamianowano obecnie komo- 
dora Knorra. Prasa tutejsza [przypomina, 
że z innych stacyj niemieckich w Azyi 
wschodniej, Ameryce, Australii i na morzu 
Sródziemnem, tylko wchodnio-azyatycka ma 
komodora, inne mają kapitanów. Okazuje 
się z tego, jak wielką wagę przykłada rząd 
do owych nabytków. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


„Londyn 2 października. Wykaz banku 
siącach funtów szterlingów). 
11,270 (ultyło 1,973); 


astąpi na 


państwa (w ty- 
, Całkowita . rezerwa 
noty w obiegu 20,27 (przy.;19,776) 


zapasy w gotówee 21,799 (ubyło 797); portfel 22,933 
(przyb. 2,076);, saldo prywatne 23,534 (przyb. 411): 
| saldo państwowe 5,918 (ubyło 331);rezerwa not 10,411 
| (ubyło 1,978); ubeżpieczeme rządowe 13,724 (u 
bylo 2). 

Wiedeń 3 października. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia30 września (tysiącach guldenów), 
Noty włobiegu 363,000 (przyb. 10,400); zapas meta- 
liczny w srebrze 126,800 (bez zmiany), w złocie 
64,100 (i czzmiany); weksle płatne w złocie 15,800 
(przyb. 400); portfel 138,400 (przyb. 12,200); lombar- 
dy 28,600 (przyb. 1,800); pożyczki zahypotekowane 
87,500 (ubyło 100); listy zastawne w obiegu 86,300 
(przyb. 100). 

Paryż, 2 października. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach tfraaków). Gotówka w złocie 1,058,500 (ubyło 
5,700), w srebrze 1,029,300 (przyb. 1,0Ć0); portfel 
głównego bankui tilij 864,200 (przyb. 60,500); noty 
w obiegu 2,863,400 (przyb. 48,900); prywatny rachu- 
nek bieżący 357,600 (przyb. 1,500); saldo państwo- 
we 130,400 (ubyło 4,600); ogół zaliczek 295,909 
(przyb.2,500); odsetki i dyskonto 9,200 (przyb. 600). 

Londyn, 3 października po południu. Konsole 1017/,, 
praskie 40% konsole 102!/ą, 607, tureckie z 1865 r. 
Thie, rosyjska poż.z 1S71 r. 93, takaż z 1872 r. 95! 
taknz x 1873r.94*/g; h renta złota węg.771/,, austryac- 
ka zlota renta 58, egipska 6011,,, Danku ottoman- 
skiego 127/,, lombardy 129p, ukcye kanału sucze 
kiego 76%, srebro 5033); dyskonto 13/, 0/,. 

Wiedeń, 3 października wieczór, Akcye kredyt. 287.90, 
talież węgier. 287.90, francuzkie 305.00, lombardy 
143.50, galicyjskie 271.00, kolei półn. zach. 176.50, 
austr. renta papierowa 30.9214, takaż złota 108.00, 
6% wggier. złota 122.55, 50, papier. 88.96, takaż 40, 
złota 95.20, noty markowe 59.80, napoleony 9.67, 
związek bankowy 164.30, akcye tabaczna 127.50. 

Szczecin, 3 października popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 186,00—152.00, na wr z. paź. 150.00, 
na kw. mj.161.50. Żyto ospale, w m. 127.00---135.00 
na paź. list, 134.50, na kw. mj. 135.00. 
Olej rzepakowy bezzmiany, na paź. list. 51.00, ua kw. 
mj. 52.20. Spirytus ospale, w m. 46.60, na paź. 
—.—, na paź. list, j 46.10, na kw. mj. 47.00. wlej 
skalny w m. 8.30. 

Wiedeń, 2 października. Pszenica un jesień 8.16, na 
wiosnę 8.55. Żyto na jesień 1.28, na wiosnę 7.35. 
Kukurydza na paź. 6.75, na mj. cz. 6.16. Owies na 
jesień 6.55, na wiosnę 6.65. 

Poznań 3 października. Spirytus w m, bez becz. 44.50, 
ua paź. 44.60, ua list. 44.10, na gr. 44.00, na kw. 
mj. 45.50; ospale. 

Glazgów 3 października. 
warrants 41 sz. 9 p. 

Liverpool, 2 października. Bawełna (sprawozdanie po- 
wzątk.). Przy puszczalny obrót 12,000; mocno. Dzienny 
dowóz 5,000 bel. : 

Liverpool, 2 października popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska moeng; 
suraty spokojnie. Middl. amerykańska na paź. 
571g, na paź. list. —, na list. gr. 539/,,, na gr. st, 
—, na st. lt. 5?1j3,, na lt, mr. 5857,,, na mr. 
kw. 63/,, na mj. cz. 5*7/,,. 

Bradford 2 października. Wełna spokojniej, uspo. 
sobienie pomyślniejsze dla nabywców; Botany sta- 
re; Mohair mocno; Alpacca spokojniej; przędza 
spokojnie. 

New-York, 2 października, wieczorem. Bawełna 101/5, 
w. N. Orleanie 93/,. Olej skalny ralinowany 70 
Abel Test 7g, w Filadeltii 774: Surowy olej skul- 
ny 65ję. Certyńkaty pipe line — d.74 e. Myka 3 
l. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 881/ €. 
ua paź. 88h, na list. — d. 90h c. Kukurydza 
wowa) 62. Cukier (fair reining Muscovades) 4,40. 
Kawa (fair Rio)10.05. Łój (Wilcox) 8.10. Słonina 
10. Fracht zbożowy 314. Jawne zapasy pszenicy 
24,175,000 Dusz., kuknrydzy 6,775,000 busz. 


Surowiec Mixed numbers 


TELEGERAMY GIELDOÓW EE. 


Z dnia 3 zZ duia 4 
Giełda Warszawska. 


Żąduno z końcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . M 48.471/,| 48.42 
„ Londyn, 1 E.. > 9.83 9.82 
„ Paryż „100 fr. . > 39.15 39.10 
„ Wiedeń „ 100 U. . . . .| 8118 | 81— 
Ża papiery państwowe: . 
listy Likwid. Kr: Pol. . -| 87.50 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia . - .| 94.60 94.65 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.20 97.20 
RAR” » małe , . . .| 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 94.50 94.50 
Si: N + » U  .| 92.50 92.60 
EH » » ŁŁ) I A 92.40 92.40 
BS BA s w WV .| 9215 | 92.25 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I |] 84.50 | 84.50 
3 3 % » AL 84.— 84.-— 
7 » » » 111. 83.— 83.— 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 206.70 | 206.70 
5 n na dost. 206.75 | 206.75 
Weksle ua Warszawę kr. 206.40 | 206.20 
R Petersburg kr. 205.75 [205.15 
J no dŁ 208.50 | 204.— 
A Londyn kr. 20.36 20.37:/, 
8 A dl. 20.27 | 20.28 
a Wiedeń ‘kr. 167.25 |167.10 
Dyskonto prywatne 3t 31% 
Gieida Londyńska. . 
Weksle na Petersburg . 237, 2837/ę 


Dyskonto 20% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI 
Małżeństwa zawarte w dniu 3 października: 
W parafii katol: — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: 

Zmarli w dniu 3 października: 

Katolicy: dzieci do lat lótu zmarto l, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, u mianowicie: Kata- 
rzyna Gozdecka lat 36. j 
. Ewangelicy dzieci do Int 15-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 3; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Marya 
Ernestyna z Sacków Zeidler, lat 31. 
, Starpzakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —,w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
o as foremce kp- 2 Warszawy, 8 
o A penr Kaa, E. Becker z Nahmer, 
wy, kopoy: Bdaenfeld z Jarka Hai 5 Warara- 
Eo M. Steinitz z Katowic, M. Richter z War. 


H 


MEASTA LOBZE E O©EAKOLECH 
polecamy w wielkim wyborze nasze wyroby następujące: 
Płótno bielone 'Garnitury stol., bielou. wzorzyste.|Drylich na podlogi. 
5 „ damasżkowe. Scierki 
biel. damaszk.|Plótno na wsypy 
„ na powłoczki kolorowe. 
Czerwony drylich pościelowy. 
z frendzlą.|Drylich materacowy. 
skośny, szary. 
s atłasowy. 
Duks szary. 
Drylich na spodnie, surowy. 


w zwojach 
na mankiety 
na kalesony 


3 » 
Kościelne korp., 
Serwety do kawy damaszk. szar. 

z biał. 


72 


kolorowe. 

SEKSEM „ Z frendzlą. 

Serwety do kawy kolorowe da- 
maszk, z brzegami i frendzlą. 


Łż) 
7 


zz j Chustki do nosa z kol. brzegami. 
Płótno na prześcieradła, bielone 
dobielane 

z czerw. brzeg. 


rn 7? 


3 2? 7? 


i H ” E Ą 
53 kreas na prześcieradła./Serwetki kolorowe  deserowe,|Drylich atłasowy bielony. 

15 Kreas ze szlakami i frendzlą. _ [Duks bielony. 
m n  dobielany Serwety do herbaty i serwetkijSzare płótno na spodnie. 


> Rewańtuch ; deserowe do herbaty. 
Serwety do kawy, szare z bia- Serwetki deserowe z frendzlą 
łem i białe z frendzlą. M 4 z kolorowe- 
Serwety do kawy szare z koloro-| mi brzegami i frendzlą. Tela Russa szara. 
wemi brzegami. Obrusy przecinane w sztukach. |Drylich szary. 
Serwety do kawy białe z koloro-IObrusy z frendzlą wiązaną z Drylich w pasy. 
wemi brzegami i frendzlą. kolorowemi szlakami i bez.|Płótno introligatorskie. 
Ręczniki kuchenne Obrusy do wyszywania. Płótno na podkładki do kamaszy. 


Płótno na suknie damskie, kolk E 
naturalnego. | A 
Płótno na suknie damskie jasne. 


M hukowe Obrusy. Materye meblowe, wzorzyste. 
4 kreas, wzorzyste Serwetki deserowe. Płótno na opony. 
ñ bìelone, » Kołdry wełniane i bawelniane. |Worki płócienne. 
N „  damaszkowe [Serwety m m Worki drylichowe. 

kreas dobielane Dywany. Wańtuchy do wełny. 


Płótno do nakrycia wagonów 

dróg żel. 

Półwełniane materye na kobiece 

spódnice. 

Różne gładkie i wzorzyste, lnia- A 
ne, półlniane i półwełnianeji 
materye, na ubrania damskie 
i męzkie. 

Lniane i bawełniane kolorowe 
materye na koszule. 

Oraz wyroby pończosznicze ba- 


wzorzyste dobielane, z 

brzegami i frendzlą, 
Recz, wzorz. z kol. brzeg. i| | kach. 
„ frendz. wiąz. Płaszcze kąpielowe 
{i Ręczniki Hakabak, w sztukach|Garnitury 

„aj w  tuzinach|Rękawiczki 
I n „ © białe z fren.|Trzewiki R 

> Obrusy kreasowe wzorzyste,  bia- Prześcieradła kąpielowe 
M łe i szare z białem. „z frendzlą. 
A Obrusy kreasowe dobielane. 


? 
Reczniki kąpielowe 
s Serwety stołowe kreas, dobielane.| Płótno surowe 


„n przed łóżko. 
Prześcieradła kąpielowe w sztu- 


Piotrkowska, dom własny 
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p Obrusy przecinane w sztukach. „ĉĉ niebieskie wełniane, wełniane i jedwa- 
p Obrusy białe, wzorzyste. | „ na podszewkę bne; Skarpetki i Pończochy, 
Serwety stołowe, bielone i wzo- _„ roletowe Kaftaniki, Koszule, Kaleso- 


ny, Chustki włóczkowe 


Plótno do opakowania 
wielkim wyborze. 


„ pod obicia 


~ rzyste. 
s Serwetki stołowe, bielone, da- 
p maszkowe. i (Drylich na sienniki i gotowe 
j Obrusy bielone damaszkowe. sienniki | | 


Próbki tych wyrobów przesyłamy na żądanie. 


Hiele $ Bitirich 
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Sto 


od dyrekcyą 
IE. AWUEBBACEA 
W Niedzielę d. 5 października | 
Nowości Natbość 


SZALONY WENCEL. 
(Der tolle Wenzel). 


! (Farsa ze śpiewami i tańcami w 8-ch! 


aktach Manustedta, z muzyką 
Stefensa; grana 200 razy w berliń 
skim teatrze centralnyni. 
Kasa otwarta od godziny 7 i pół. 
Początek o godz. 8 


Sprzedaż biletów na obydwa p 


wienia odbywa się codziennie od godziny 


10 rano przy kasie teairalnej. 


W Poniedziałek nie będzie 
przedstawienia. 


We Wtorek d. 7 października 
po raz pierwszy 
CZŁOWIEK. 

NA KSIĘŻYCU. 

(Der Mann im Mond). 
Obraz z życia ze śpiewami, w 3-ch 
aktach, Jakobsona. Muzyka 
Michaelisa. 


Południowo-zachodnie , 
BIURO OGŁOSZEŃ 
ar Emijowie 
przyjmuje ogłoszenia do wszyst. 
kich w Rosyi i zagranicą wycho. 
dzących dzienników po cenach 
redakcyjnych. i 
IOro-Baraxnoe ATEHTCTRO OÓ%- 
angoni Bt Kiest, 


PACZKI 


codziennie świeże, znane z do 
broci, poleca cukiernia 


dz. Reymond 


ZGUBIONO 


DOWÓD 


ma zastawiony towar, 


za Nr. 1,054/18,602, na imię 5. 
Gerson, na sumę 150 rs. Łaskawy|($) Pio 
znalazca raczy takowy odnieść do ifa) 


banku polskiego w Łodzi. 


W 


GIELDA WARSZAWSKA d. 3 pazdziernika. 


Dys- Z koń iel ń 
weksle ZA konto aee -— Dopełnione tranzakcye 
i lar płacono . => 
Berlin (16123) dł. ter. | 2 d. 100 mr. 4 48,50 — 48 45 421), 
3 . (817/12) | kr- ter. | 2d. | 100 mr. s 48.47 th a 48 45 42ih 40 87!) 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 $ 100 mr. 4 pzm 2a | y 
kr. ter. | 2 d. 100 mr. —— A !48 30 
Londyn? o "o. r2/|dkór| śm.| . 1h 24 = M | oś 
R 5 kr. ter. | 3 m. 1 M. j 9.83 e 9 82 
Paryż . dł. ter. |10 d. | 100 Fr. 3 PSK = | R 
BREE. kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. m 39.15 — 139 7! 
Wiedeń —— dł. ter. | 3 d. 100 iior. 4 2 2: | AB 
si (13514) | kr. ter. | 3 d. 100 tor. A 381.15 2 80 90 95 
Petórsburg . . « « « | dł ter.! 2 d. | 100 rs. Re = | E 
; p 2,9 |Dopelnione|Z końc.giełdy AK AS ! Dopełnio-|Z końc. į giełdy 
Papiery państw. | SĘ E aE A cye. BE o = 
5 (za Tod rs.). ŻE trana żąd. | płacon (ze 100 rs.). am] PE trany żądano | płac. 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 ZZA, —..j Akeye D.Z. War.-W.100r.| 4 ——| ——| —— 
Listy Likw. Kr. Vols. dużej 4 —.— 87.50 —m—| W n  W.-Byd.500r.| 4 Eg e SiE 
» » o n» no małej 4 ——; 87.20; ——| » » s „100r.| 5 RB: JE RE 
Ros. Poź. Ws. l em.1000r.) 5 PAK 94.60 ——| » „ Teres. 1000r.| 5 EE. WH aa 
s R H » 100r.| 5 —— 94.60 —— 2) n ia H ni 5 iri ZOZ 
BO Św 45 5 50r.| 5 —.—]| 9460] ——| u » Ne ETI Z aa —.—| ——| —— 
nono lln 4000r.| è —— 94.60; ——| nm By, i deg "1 zaje] ażyó | == 
on ono m lr 5 ——| 94.60) —.—| n Banku Handlowego 
a Hi, 1000r} 5 —.—| 9460] —— w Warszawie 250 r. RR EA ZE 
ae R 100r.| 5 ——| 9440! —.—| » War. Ban. Dys. 250r. RR W NE 
Hos. Foż. Pr.zr.1864 lem.| B a ESISSIE ON ae n| ej 
DES EN cz ar.Tow.Ub.od ognia 
dhoth p Ros lem| 6 |O DI =] 22] 0 a wpl re 128 280r. sć Nadi: 
| o aa H 5 Zw a JARE n. War. Tow.F.Cukru500 Ieeh "zma! = 
1 o 1 U A O 
» mono p ML p 5 ===]. aj FSK] Cuki Dobtzel; 500r. Ę == BAGNA 
Listy Zastawne (za 100r.) | ——i ——| » s» jJózelów 250r.| 2 LĄ E EA 
że f z1.18895.Llit.A.| 5 96.8E | 97.20) ——| » » Czersk ; 250 r. z E a | 2 
n nn nv n lit.B.| 5 16.85; 97.15| —.— » n Hermanów250 rij = —— ——| —— 
8» Ppp małej 5 96.75: 97—| —— u n Łyszkkowie.250 zj) g RE a > 
na a Ser. H lit. A-| 5 oaj =al l w s Leonów 250rj| z uN a FEE 
S e , HŁB.| 5 | ——] ——] m ją, Częstocice 250r- $ wa a 
ao onon „ małej 5 To | ZZ] »T.W. F Stali 1000r.|| £ > b SER ara 
w R Ser. UI lit. A.} 5 96.10) 96,30) —.—| » Tow. Liipop, Rau i a 
saa lit B.| 5 96.10; 96,80] —.— Loewenstein 1000r. a a A RZEZ 
D RE S łel 5 ET Tow. Zakł. Metal. B.|| © 
nowo» „ 7 male 5 ——| 9690] m] ZW kt Metal. B.) = 
n p SELIVIŁA.J 5 OE TE SPE i jA e ar. 10007. S, o = ROR 
M A lit. B.i 5 e 0) a] oa Tow. Zakł. órniczye. £ 
E f * ale 5 ER o PARA * Starachowiekich100r. r EEN JE NE NEREK 
Listy zast. m. Warsz.Ser.l| 5 94.20] 94.50| —.—| » Tow. War. Fab. Mach. 
L 5 92.20] 92.50) —.— Narz. Rol. Odl, 100r. SEE. | KREMEE EE: 
Ki nV w Bo 9210] 9240! —.—| n» Wars, T. Kop. węgla i 
3 + 3 » i . R p £ z 
1Y) 5 919 j ER Zakł Ilutniezych:50r. NOE: PZK | NETA 
3, 9 m ” 1 90 95; 92.15] —. T Zakł. Prz. B 
5h Obligi m. Warszawy ——| 9080] ——|  * py Zawierciy S50w| 
Listy zast, m. Łodzi, li 5 ——| 8450) —— k. w Zawierciu 250 r. M WDS TERZ 
ny 7» „n H| 8 —.—] 844—| —— » Garb.Temler i Sewedđel —— m —| —— 
m| 5 —.—} 83.—| —— Wartość kuponu: | List. likwi aj 
» mY » > E ponn: List. likwid. .. 1354; 
Listy zast. a T. A 5 ——| ——| —,—| List. zas. nowych „+ 140!;, | Obligów skarb. fa 
Listz6 lo Wileńskie díugot. = Tf ——| p » m Warszs. lill 23, į Poż.prem.lem. 111'hy, 
krótkot. no» » ——| ~i ——]| p n»n m Eodzi. 2124, | j » Ilem: 274, 


Redaktor i Wydawca Æ 
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dzisłtaw Fkulafzoewsizi. 


wstaw rym 
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OBBOJIEHO Ifessypow. Joza 22 Cemraópa 1884. 


674—2—1. 


SPERMA THALIA 


rzedsta-|zawiadamia 


Powróciłem z Ems. 
; 4 ; 
. Br. Goldbatm. 
; ulica Piotrkowska Nr. 256, dom 
| IXestenberga. 
| i 
A 


i 
i 


i 


Adwokat przy sądzie okręgowym 
Piotrkowskini 1 Obrońca Prokurateryj, 
utrzymujący HKauceluryę w Piotr- 
kowie, na Moskiewskiej ulicy w do- 
"mu W-go Stronczyńskiego. 


d. A MILKOWSKI 


mieszkańców miasta 
Łodzi i okolicy, że informacye w 
sprawach sobie powierzanych udzie. - 
ła, jako i przyjmowanie samych 
spraw do tegoż sądu okręgowego do- 
pełnia za pośrednictwam adwokata 
K. Gruszczyńskiego, utrzymującego 
kancelaryę w mieście Łodzi, przy 


Nowym Rynku, w domu W-go Ka- 
mińskiego pod Nr. 239. 
620—1—3 


DENTYSTA A. Iwanośf, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis ' cukierni 
W iistehubego. 304--39--0 
| DO WYNAJĘCIA 
od dnia l-go października r. b. 


|Sklep z 2-ma pokojami 


i jsąsiedniemi, naprzeciwko Banku 
| | Polskiego, u Jakóba S. Goldmanna. 
664—1—3, 


ZZA DN 
f 1 * 
Exar [4 WIADONENIE -ee 
GK mu RE TA 
(GR Cieszący się od lat A 


gA uznaniem sz. Publicz- 
ka) ności Magazyn stro- ; 
GD jow damskichi dzie- 
Z cinnych, kapeluszy, A) 
CHI neglizów i. t. p. da- ($ 
ea p Fazi zyski (ż) 
(jj) jest do odstąpienia. YN 
e; Wiadomość w filii ma. Eg 
GR 

fia a 
W 


jelu powodzeniem i ($) 
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| 
4 


gazynu P. E.Dziech- ED 
cińskiej, przy ulicy ŹH 

trkowskiej, w do- (Ń 
mu W-ych Spadko- (2) 
bierców Schejiblerów. c 
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takowa we wswysł- 


Midldiera 


JĄ 


M 


Pama 


éi zaopałtówywswy 


soki dekatshie i specyaia zagzamie 


rt 


h] 


szem mam zaszczyt zawiadoni 
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rmiej 
Ozisiejszego pod własną firmą 


M. 


Sostngmjąc aig wy 
Damnemi % najcelm 
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JL 


presata WO mo 
hie najmowsse 


SPOKORNY 


kączwie Dobozowermi materyafar 


Joy 


r 
(o 


. 


obok efope- 
dot. 


mi, sptowa- 
ę zasmóy 


2 


Śwbliczno 
M. Spokorny. 


kiej, mam naozej 


ch róde saqtamicznych, 


lejszej 4 możłiwie szyb 
ma faskawe zanmfanie Szamowinaj 


+ 


. 


; Bede. 
> 
ajóció 


© 
Łódź, dnia I-go Października 1884 roku. 


prowadzi 


l W drukarni HE, 


Kr 


ukowskiego w Łodzi. 


